
KURJER WARSZAWSKI
D. 7. S ie rpn ia .—  Rok 1851. 

Czwartek.
M  206. Jutro, ŚŚ. Cyryaka, Larga i Smaragda MM.

Jutro, rocznica Urodzin Jej C .  W. C e s a r z e w i c z o w e j  
W . X. M a r j i  A l e x a n d r ó w n f .j ,  Małżonki J. C. W. W. 
X .  C e s a r z e w i c z a  Następcy Tronu; oraz rocznica U ro ­
dzin J. C. W. W. X. M i k o ł a j a  M i k o ł a j e w i c z a ,  Syna 
NN. PAŃSTW A.

W' d. 18 Czerwca r. b. upłynęło lat dwadzieścia pięć, 
jak tegoż dnia 18 Czerwca r. 1826, poświęcony został 
w Warszawie, na placu Trzech figur, przez Prymasa 
Skarszew skiego, K ościoł parafialny pod wezwaniem Śgo 
A l e x a n d r a  Męczennika, wystawiony dla uwiecznienia 
pamiątki pierwszego przybycia do W arszawy, b łogosła­
wionej i wiekopomnej pamięci N. CESARZA i KRÓLA 
ALEXANDRA Igo, w d. 12 Listopada r. 1815, zamiast 
bramy tryumfalnej,  której Monarcha nieprzyjął, a na 

y " tórą złożona była składka dobrowolna. Kościół ten 
budował na wzór Panteonu w Rzymie, znany z licznych 
prac budowniczych w Warszawie. , Budowniczy Rządo­
wy Piotr Aigner. W dniu 24tym b. m., obchodzoną 
będzie solennie w tymże Kościele uroczystość pamiątki 
poświęcenia Kościoła, stale do Niedzieli, l i t e j  po Zie­
lonych Świątkach przywiązana. Parafja Śgo A l e x a n d r a  

w Warszawie, liczy według ostatnich obliczeń 11,860 
parafian. Pierwszym jej Proboszczem był czcigodny 
ś. p. Xiądz Jakób Falkow ski, b. Założyciel i Rektor In­
stytutu Głuchoniemych i Ociemniałych w W arszawie, 
zmarły r. 1848.

Z p ow odu  wyjazdu JO. F e l d m a r s z a ł k a  X ięcia  W a r ­

s z a w s k i e g o  do Moskwy; pełn ien ie  czynnościNAMiESTNi- 
k a  K rólestw a ,  poruczone  zosta ło  JO. X ciu  Gorczakow, 
J enera łow i-A d ju tantow i J. C. K. MOŚCI, W o jen n em u  
J e n era ło w i  G ub ernatorow i m. W arszawy, C z ło n k o w i  
Rady A dm inistracyjnej  K r ó le s tw a .

JO . Xięciu N a m i e s t n i k o w i  Królestwa, towarzyszą 
w podróży: Radca Stanu Doktor Rosset; Assessor Kolle- 
gialny Paniutin, KarnerjunkierDworu J. C. K. MOŚCI; 
oraz Podpułkownik Meńkow, i Xżę Szachowski, K a p i­
tan Lejb-Gwardji, Adjutant J. X. Mości.

Rada Administracyjna Królestwa, przychylnie do 
przedstawienia Komissji R. S. W. i D,? decyzją z d. 19 
Czerwca (1 Lipca) r. b., na rok jeden przedłużyć raczyła 
Zgromadzeniu XX. Kapucynów, czas zakreślony pier­
wotną swą decyzją zd. 25 Kwietnia (7 Maja) r. z., do 
zbierania dobrowolnych składek w całym kraju, na do­
kończenie restauracji zabudowań Klasztornych, po su- 
prymowanem Zgromadzeniu XX. Cystersów  w Lędzie, 
obecnie Zgromadzeniu XX. Kapucynów  oddanych.

Rada Administracyjna Królestwa, na przedstawienie 
Komissji R. § j [)-t postanowiła: Dobra ziemskie: 
Maćkowa Ruda  i Rosochaty Róg, w Pcie Augustow­
skim położone, odłączyć od tegoż Powiatu, i wcielić 
do Powiatu Sejneńskiego.

JW . Rzeczyw: Radca Tajny Teodor Hr: Wronczenko, 
Minister Skarbu Państwa Rossyjskiego, wyjechał do 
Petersburga.

J W. Pułkownik Gustaw Du Piat, KonsulN . Królowej 
Jmci W ielkiej B rytan ji w W arszawie, wyjechał do Lon­
dynu.

JW . Radca Tajny Czetyrkin, Inspektor Główny s łu ­
żby zdrowia w Królestwie, powrócił z Lublina.

Pułkownik Wice-Hrabia de Gramont, Adjutant Jego 
X . W. Xięcia Stirbeja, Hospodara Xięztwa Wołoszczy­
zny, przybył z Petersburga  do W arszawy.

Dla uzupełnienia wczorajszego artykułu o budowie 
In s ty tu tu  Szlacheckiego, dodajemy jeszcze następujące 
szczegóły.które z przygotowującego się opisu W arszawy  
P. F. Max: Kobieszczańskiego, upoważnieni jesteśmy 
wypisać: »Grunt na którym In sty tu t Szlachecki wzno­
si się, należał od wieków do Jazdowa (dzisiejszego 
Ujazdowa) folwarku i zamku Xiążąt Mazowieckich; hi- 
storja więc ich bogata wspomnieniami, z tem miejscem 
ściśle się łączy. Lecz dzisiejsze possesje N r  1728 i 
1729 stanowiące, były to sobie po prostu grunta zbo­
żem zasiane, glinki i góra z ogrodem, nawet wtedy, gdy 
Jazdów  do Królów Polskich, a właściwie do Starostwa 
W arszawskiego  należał. Pierwszym z właścicieli p ry ­

watnych był od r. 1669 Teodor Donhoff, Podkomorzy 
Kor:, który w długu objął Ujazdów  ze wszystkiemi do 
niego należącemi gruntami; atoli w lat 5 przedał je S ta ­
nisławowi Lubomirskiemu, Marszałkowi W.  Koron:. 
Król S tan isław  Poniatowski, nabył od Lubomirskich  
znowu cały Ujazdów, lecz grunta o których teraz m o ­
wa, jeszcze były niezabudowane. Dopiero gdy w r .  
1779 starszy brat Królewski, Xiążę Kazimierz Podkom: 
W. K. dostał je w darze, powstały zaraz w tem miejscu 
budowle, teraz N r  1730 oznaczone, i wspaniały ogród 
bogactwem i dziwactwem właściciela wówczas słynący. 
W  r. 1780 tenże sam Xiążę jeszcze drugi ogród i pała­
cyk z oficynami wymurował, w którym letnią porą  cza­
sami przemieszkiwał. Ogród ten i budowle później N r 
1728 i 1729 oznaczone, przeszły następnie na własność 
Józefa Zapolskiego, Szambelana; w r. 1815 zupełnie 
zgorzały, a odbudowane, prawem spadku dostały się 
Zuzannie Stokowskiej, zamężnej powtórnie M ikułow­
skiej. Jakiś czas był także współwłaścicielem Bank 
Polski, a od nich nabył w r. 1840, JW . Jakób Gillen- 
szm idt Jenerał artylerji, od którego na dzisiejsze prze­
znaczenie kupione zostały. Oprócz tych właścicieli, p o s ­
sesje te miały jeszcze i mieszkańców historycznych. T u  od 
9 Listopada 1794 do Września 1795, Feldmarszałek Xżę 
AlexanderSuworow  mieszkał,unikając okazałości wiel­
kiego świata, a tylko na uroczystości do pałacu Pryma­
sowskiego, gdzie miał g łówną kwaterę, do miasta przy* 
jeżdżał; z resztą w zimie w małym domku gdzie teraz 
główna oficyna stoi, wiecie w namiocie na górze wy-
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stawionym, wojskiem jedynie zatrudniony, dnie tu sw o­
je przepędzał.  Za czasów pruskich  tu pierwszy bro ­
w ar wódki z kartofli pędzonej pojawił się, a N r  1729 
nająłniejaki Kun/ze, \ w ogrodzie założył spacer publi­
czny w sposobie Wiedeńskiego Augarten  urządzony. 
Od r. 1800, lat pare, tu mieścił się.lazaret wojskowy, a 
w r. 1816 otwarto tutaj restaurację, pod tytułem Nowo­
w iejsk ie j Kawy, która chociaż miała śliczny ogród, 
wspaniałą salę i liczne pokoje, nie wytrzymała jednak 
współubiegania się z sąsiadką swoją Wiejską Kawą, i 
dłużej nad dwa lata utrzymać się nie mogła. Na jej 
miejscu Baron dePrecham ps , b. Jenerał wojsk fran- 
cuzkich. założył w r. 1818 pierwszy Instytut nakadzeń 
lekarskich {Fumigations medicates), licznie i z pożyt­
kiem odwiedzany, lecz i ten po 3-letniem istnieniu, zam­
knięty został. Odtąd possesja ta na prywatne mieszka­
nia rozmaitym lokatorom wynajmowana była, aż do 
czasu sprzedania jej przedostatniemu właścicielowi, 
który ogród miejscowy znacznym kosztem przyozdoj 
bił. W r. 1824 mieszkali tam przez lato, JJOO. Xztwo 
Maxymiljanostwo Jabłonowscy , i świetnych przyjmo­
wali gości.

Od d. */i3 Lipca r. b. zaprowadzone zostały Expedy- 
cje Pocztowe na stacjach kolei żelaznej w Bogowie i Ba­
bach, na których przyjmowaną i wydawaną będzie sa­
ma korrespondencja listowa, oraz prenumerowane być 
mogą Gazety i pisma perjodyczne.

Jędrzej Famulski, Inspektor Szkoły Realnej w Szcze­
brzeszynie, przeżywszy lat 48, po długiej i ciężkiej 
chorob ie ,  wczoraj życie zakończył. E x p o r tac ja  zw łok 
Jego, odbędzie się ju tro  o godz: ótej po południu, z Ka­
plicy Ewangielickiej, na smętarz Powązkowski; na k tó ­
rą, pozostała Zona, Kolegów i Przyjaciół zmarłego, 
zaprasza.

Donosiliśmy w r. z. o pobycie w W arszawie, Pana 
L. Grangier de la Mariniere, b. Członka Zgromadze­
nia Konstytucyjnego we Francji, w zamiarze wyszuka­
nia miejscowych materjałów do życia Marji Ludwiki 
z Gonzagów i Marji Kazimiery d'Arquien, dwóch Kró­
lowych Polskich, rodaczek swoich. Za powrotem prze­
to do Paryża, P. Grangier zabrał się do pisania żywo­
ta pierwszej, pod tytułem: Marie de Gonzague et la 
Princesse Palatine sa soeur, i część ciekawszą swoich 
materjałów przysłał do Bibtjoteki W arszawskiej, jako 
dowód wdzięczności za doznaną tu pomoc naukową. 
Ustęp z tego manuskryptu, Zdobycie W arszawy  przez 
Szwedów r. 1656, opisane w listach Królowej Marji 
Ludwiki, wytłumaczony i przypiskami objaśniony przez 
znanego badacza rzeczy historycznych krajowych, Hr: 
Alexandra Przezdzieckiego.iamieśeite Bibljoteka War­
szaw ska  w świeżo wyszłym numerze Sierpniowym.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pograira przy ulicy Miodowej N ro 496, wyszło dzieło 
pod nap isem : W ykład H istorji Powszechnej, obejmu­
jące w pięciu tomach, dokładny obraz dziejów świata, 
od najdawniejszych do najnowszych czasów. Tom Iszy 
obejmuje: Wstęp, określający znaczenie i rozgałęzie­
nie historji i chronologję historyczną, historykę i dzie­
je starożytne do roku 565 ery Chrześciańskiej; drugi,

dzieje wieków średnich; 3ci, dzieje nowsze; 4ty. no­
wożytne; 5ty, najnowsze, bo aż do r. 1850 doprow a­
dzone. Tablice genealogiczne i chronologiczne, uła- 
twiają bliższe ich poznanie. Gruntowność i zwięzłość, 
stanowią główną zaletę tego dzieła, które z wydanych 
dotąd, jest najzupełniejszym treściwym zbiorem tyle 
obchodzącej wszystkich nauki i równie przystępnem dla 
młodzieży, jak użytecznem dla starszych i obeznanych 
już z tym przedmiotem, a pióro znanego Autora, jest 
rękojmią, że dzieło odpowiada celowi; cena rs. 4.

Wczoraj w gmachu Urzędu Loterji, w obec Delegowa­
nych, odbywało się wkładanie do kół Numerów, składa­
jących 78 Loterję klassyczną królestw a Polskiego, i 
wygranych le j klassy tejże loterji. W czasie tej czyn­
ności. każdy z grających, mógł przekonać się, że num er 
jego włożony został do koła.— Dziś rozpoczyna się c ią­
gnienie lej klassy, i trwać będzie przez dwa dni.

Stanisław Bogusław ski, Autor tylu ulubionych dzieł 
na scenie naszej (S tara  Komantyczka, Lwy i  Lwice, 
Opieka wojskowa, etc.), napisał nową Komedję wier­
szem podty tu łem : Serdeczna przyjació łka . Dzieło to 
przeznaczone jest do Teatru Rozmaitości-

Mówić o znakomitych oszczędnościach w wydatkach 
domowych, do których przyczynia się kobieta obe­
znana z robotami jej płci właściwemi, byłoby zbyte- 
cznem; bo dzisiaj każdy już wie o tern dobrze, że z po­
między różnorodnych umiejętności, niezbędnych kobie­
cie, tę niewątpliwie za pierwszą uważać należy, która 
obok rozrywki, ulgę dla domu przynosi.  Nie jeden 
może z mieszkańców prowincji, własnem doświadcze­
niem nauczony, pragnąłby widzieć córkę swoją, obe­
znaną z krojem i robotą sukien; ale brak stosownego 
miejsca, zwykle na przeszkodzie stawał. W tym więc 
celu wyłącznie, urządzony został u Pani T . Czernich, 
lokal, przy ulicy Długiej, w domu zwanym Potkańskie, 
dla takich panienek, które obok obznajmienia się z r o ­
botami strojów, znajdą jeszcze sposobność odnoszenia 
korzyści w języku francuzkim  i muzyce, praktycznie. 
Osoby więc życzące pomieścić tam córki swoje, raczą 
się zgłosić celem ułożenia, do magazynu strojów tejże 
P. Czernich.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur jera  od F .  M. D. 
rs.  !, na odnowienie Ołtarza Cudownego PANA J E ­
ZUSA przy słupie, w Kościele XX. Karmelitów  na 
Krak:-Przedm.\— Złożono oraz od K. L. J. H. i A. W. 
rs. 1, na odnowienie Ołtarza MATKI BOZKIEJ Czę­
stochowskiej, w Kościele po-Paulińskim  w W arsza­
wie.— Złożono w tejże Redakcji przez W. Ł . pierścień  
brylantowy, wartości rs.  55, dla ubogich pod opieką 
Warsz: Tow: Dobroczynności zostających.—  Złożono 
również od M. K. K. po kop. sr. 50, dla pogorzelców 
miast: Sobkowa, i Sokołowa.

Bawiący obecnie w Warszawie P .Serw aczyński, zna­
ny Artysta muzyczny, wtowarzystwie utalentowanych 
Amatorek i Amatorów muzyki, ma dać w przyszłą Nie­
dzielę o godz: lej z południa, Koncert na korzyść Star­
ców i Kalek pod opieką W arszawskiego  Towarzystwa 
Dobroczynności zostających, w sali gmachu tegoż To-
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w arzystwa przy ulicy K rak :-P rzedm :.  Biletów do p ie r ­
wszych 4ch rzędów  n u m erow an ych  krzeseł,  po rs .  1 k. 
50; a do innych  miejsc i na ga ler ję ,  po rs .  1, nabyć m o ­
żna w Sklepie R ozm aitości ,  C złonka T o w arzystw a ,  Ko­
nopackiego. O bliższych szczegółach K oncertu ,  do­
n ieść  n ieom ieszkam y.

W czora j w T ea trze  Rozmaitości p rz y w o ła n i : po K om : 
Siedorostek , P an n a  Ciemska 3-kroć: po Kom: Icek za­
pieczętowany, P a n  Skomorowski; a po Balecie Wesele 
w Ojcowie, W szyscy.

O chm is trzyni Pensji wyższej,  upow ażnionej od R zą ­
du, przy K lasztorze P an ien  Dorninikanek w mieście  
Piotrkowie, ma h o n o r  zawiadomić, że od dnia lOgo 
b. m.,  o tw iera  się k u rs  nau k  szkolnych na tejże P e n ­
sj i .—  K atarzyna Busiakiewicz.

W dniu 1 8 z. ra. we wsiach do gminy Bobolice w Po w : 
O lkusk im  należących, skutkiem trąby  pow ietrznej p o ­
łączone j z deszczem i g radem , wszystkie zboża d w o r ­
skie i w łościańskie ,  zniszczeniu uległy. W  tymże dniu  
i Pow : w gm: Bobrowniki, upad ł grad  wielkości w ło ­
skiego orzecha, i znacznych szkód s tał się p rzyczyną. 
W dniu 19 z. m. we wsi Ożarowicach w tymże Pow:, 
b u rza  po łączona z g radem  wielkości w łoskiego o rzecha , 
zniszczyła w s/ączęściach wszystkie zasiew y, jako też w ie­
le drzew owocowych i leśnych pow yw racała .  W ty m ­
że dniu w m. Płocku, pow sta ła  gw a łto w n a  burza , k tó ­
ra przez obalenie wielu budow li i zerw anie  z tychże da­
chów , znacznych s t ra t  stała się pow odem . W tymże 
dniu we wsi Dokudowie w gm: Biała, 5-letni chłopiec, 
baw iąc się z innemi dziećmi, u pad ł na ziemię, i cygan­
kiem który  w ręce trzym ał,  tak szkodliwie p rzeb i ł  się, 
iż na tychm ias t  żyć przes tał .

Z  Petersburga .—  A kadem ja  sztuk p ięknych w Mo­
skwie, liczy 191 C z ło n k ó w .—  Znany au to r  Bazyli 
W ereszczagin , rozstał'  się z tym światem.

A M E R Y K A . —  z H aiti donoszą , że w kró tce  nastąpi 
koronac ja  Cesarza Suluka; i Europy, zwłaszcza z Pa­
ryża, sp row adza ją  na jkosztow niejsze materje ,  ozdoby 
złote* i s re b rn e  i t. p. Uroczystości t rw ać będą dni ośra. 
Spodziew ają  się amnestj i ogólnej,  k tó ra  koniec położy 
do tychczasowym  ciągłym rozs trze lan iom . Nowy o rde r
także zaprow adzonym  będzie. P om iędzy  czarną  p łcią  
p ięk ną  w Porl-au-Frince, ruch  wielki, bo Cesarz ma 
m ianow ać  sześć nowych dam h onorow ych .  Na koron ie  
ma być wyrytą  dewiza: n Do mnie ona jedynie  należy .”  
P o m im o  tych przygotow ań, ubóstw o  na wyspie H aiti 
wielkie, i handel u pad ł  bardzo.

A n g l j a . —  Izba niższa jeszcze tylko jedno  posiedze­
nie odbędzie przed o droczen iem .—  K om issja  wystawy 
zniżyła cenę biletów na cały ciąg o tw arc ia  o dwa d u k a ­
ty; bilety Sobotnie  zm ien iono  na 2*/2 szylingi; jedno- 
szylingowych jednak nie zniżono, bo za tę cenę natłok  
na w ystaw ę jes t ciągle bardzo znaczny. —  K w estja  
emancypacji żydów, chartystów  za jm ow ać zaczyna; 
zaprosili  oni Pana  Rotszyld  na swe posiedzenie, ale ten 
o d m ó w i ł . —  Ostatni spis ludności wykazał, że koleje 
żelazne niezm iernie  w pływ ają  na pow iększanie  się miast. 
—  Doniesienia o zm arz łych  towarzyszach K apitana  
Franklin, są podobno  zmyśleniem. —  Sąd przysięgłych

skazał kom pan ję  kolei żelaznej Midland, na zap ła tę  
.8 ,00 0  dukatów P an i Blake, wdowie, której mąż w s k u ­
tek zetknięcia się pociągów , życie u trac i ł  na tej kolei.—  
Na skutek  ostatn iego postanow ien ia  parlam entu , pałac  
kryszta łow y  jeszcze sześć miesięcy po zamknięciu wy­
stawy stać może, dopóki stanowczego postanowienia 
nie  wydadzą. K om issja  zap łaciła  zań przedsiębiercom 
2 4 0 ,0 0 0  dukatów; by zaś s ta ł  się jej w łasnością ,  musi 
dopłacić jeszcze 140,000 d uka tów . Żądają ,  by dochód 
jedn ego  dnia co tydzień z wystawy, był obrócony  na 
cele dobroczynne.

A u s t r j a . Wiedeń Igo Sierpnia. —  W Węgrzech  o- 
g łoszono ,  że ponieważ term in  do w ydawania dob row o l­
nie b ron i  u p ły n ą ł ,  przeto każdy u kryw ający  ją, su ro ­
wym karom  ulega. —  W ojew ództwo Serbskie  m a  
być znow u do Węgier p rzy łączone .— W Galicji ko ­
lej żelazna pomiędzy Bochnią i Dembicą, w obu p u n ­
ktach rozpoczętą  została. —  Linja te legrafów po m ię ­
dzy Krakowem  a Lwowem, w ciągu dwóch miesięcy u- 
koń czon ą  i do użycia oddaną zostanie. —  Nakazano 
uw oln ien ie  zupełne  landw erzysłów , którzy już 12 lat 
służby liczą.

F r a n c j a . Paryż Igo 'S ierpnia . —  Dzienniki za jm u­
j ą  się tylko n ow ą kom iss ją  w ykonawczą; żaden z nich 
jednak ważniejszych uw ag nie robi. Skojarzenie  legi- 
tym istów  ibonaportystam i w yw ołu je  żarty  republika  - 
nów. —  Dziś izba zajm ow ała  się-koleją żelazną z Lyo­
nu  do Chalons, rozp raw y  szły żywo; odroczono  je do 
P oniedzia łku . —  Pan Thiers udaje się do Iliszpanji, 
gdzie zwiedzi miejsca ważniejszych bitew stoczonych za 
Napoleona.—  Dowódzca arm ji Paryża, w ydał rozkaz 
dzienny, w którym  energicznie pow staje  na coraz częst­
sze sam o bó js tw a .—  Policja  zeszła niedawno-w sławnej 
z w ykwintności kawiarni angielskiej, bandę szulerów  
elegantów , pomiędzy któremi znajdow ało  się kilku m ło ­
dych ludzi, znakomitych rodzin. O debrano  pieniądze 
na stole znajdujące się, jednego z graczy w zięto do w ię­
zienia. z powodu zarzutu o złodziejstwa; zabrane też s to ­
sow nie do praw a, ruchom ości tej eleganckiej szulerni,  
ocenia ją  na 10 ,000 f r .—  P a p i e ż  pozwolił  Arcy-Biskn 
powi Lyonu, używać dawnego ty tu łu  P rym asa  Ga/ji. —  
W tych dniach z Hawru wypłynie znaczny oddział eroi 
g ran tów  kalifornijskich, wysyłanych przez s to w arzy ­
szenie tak zwane loterji sztab złota. —  M anew ra  wojsk 
w dniu 6 na cześć anglików, będą bardzo świetne; w oj­
ska rozdzielą na dwa korpusa. jeden z lewej, drugi z p ra ­
wej s t rony  Sekwany. Pierwszy po rzuceniu  mostu i 
p rzepraw ien iu  na łodziach ty ra ljerów  rozpocznie a tak ; 
sam odparty cofnie się, następnie  po kilku szarżaęh jaz­
dy pod zasłoną  artylerji w ykonanych, pu łk i  się połą  
czą, i razem  defilować będą. —  Pan  E m an u e l  Dupaty, 
Członek Akademji francuzkiej, rozs ta ł  się z tym św ia ­
tem .—  U m arł  w Sardynji w wieku lat 102'/a, Major 
Gosredi Marg: de Cuebris, najdawniejszy z kawalerów 
orderu  Ś Ś .  M a u r y c e g o  i Ł a z a r z a .

N i e m c y .  —  W D arm stadt izby odroczono do końca 
b. m. —  W Norymberdze rozpoczą ł się kongres depu­
ta tów  kolei żelaznych; 49  dyrekcji kolei niem ieckich  
sw ych reprezen tan tów  p rzys ła ło .—  W  Hamburgu , Se-
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iiaf niecofn.jł projektu doprawa o małżeństwach mię- 
szanych pomiędzy rozmaitemi wyzoauiami.

T crc ja .  —  Spory pomiędzy T urcją  a C zarn ogór j ą , 
bliskie są zupełnego załatwienia; Basza H ercegow iny  
oświadczył, że P orta  pragnie utrzymania pokoju. —  
Flota a n g ie lsk a  stoi na kotwicy pod T u n is; spodzie­
wano się tam floty fra n c u zh ie j .— L E g ip tu  coraz częst­
sze skargi przeciw postępowaniu A bbas  Baszy; naj­
bliżsi jego krewni oddalają się do S ta m b u łu , lękając 
się skutków gwałtowności Baszy.

W ł o c h y . —  W R zym ie , opróczjuż nakazanych, n o ­
wych jeszcze spodziewają się podatków. — W F loren ­
c j i  procesa Panów A lbornugh  i G u erazzi, bardzo w o l­
no prowadzą się. —  Pom im o skarg właścicieli zabra­
nego do zamku Śgo A n io ł a  prochu, władza fra n cu zh a  
w R zym ie  postanowiła, że ten im wrócony nie zosta 
n i e . —  W T uryn ie  spodziewają się Króla S a sk ieg o .

R o z m a i t o ś c i . —  W Bibljotecc X X . F ra n ciszk a n ó w  
w P irano  (w I s łr j i ) ,  znaleziono manuskrypt z r. 1719,  
Józefa Tar tin  i, znakomitego muzyka zeszłego stulecia; 
przedmiotem jego jest traktat religijny; wiadomo bo 
wiem, że sławny wirtuoz w młodości oddawał się nau­
ce prawa i teo logji .—  W N iem czech , wiele osób zamó  
w iło  u mechanika L u tza  z B erlin a , przyrządy dopływa  
nia, za pomocą których, w kilku lekcjach (każda trwa 
nie dłużej jak dziesięć minut), można się wyuczyć pły. 
wać od 5 0 0  do 6 0 0  kroków, bez żadnego prawie zmę­
czenia, i to nader szybko. —  Dr Med: M acgow an, wy­
daje w tym roku w C hinach, pismo perjodyczne pod 
tytułem: Pu u tu n g  sch u  (Ogólna Xięga wiadomości 
pożytecznych). Celem pisma tego jest, dać wyobraże­
nie C hińczykom  o telegrafach elektrycznych; pierwsze 
numera zawierają treściwy wykład praw zasadniczych 
elektryczności, magnetyzmu i ga lw anizm u.—  Pewien  
spanoszony głupiec, spotkawszy na przechadzce syna 
dawnego swojego krawca, rozgniewany, że był równie  
elegancko ubrany jak on, chciał go upokorzyć w obec 
swojego towarzystwa, i rzekł: »Aha! to acan !  syn da­
wnego mojego krawca; podobno papa umarł? szkoda, 
wybornie mi robił suknie.” »Wiem o tern” , odrzekł 
zaczepiony, »bo właśnie wczoraj wszystkie rachunki, 
k tó rych  P an  nie z a p ła c i łe ś , rzuciłem w ogień.”

PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
Brudziński Lud: Dok: z Radomia nr 472; Biedrzycki.lut: Ob: z W ie­

dnia ni-2677; Brzyski ,Iau Sędz: T ryb: z Siedlec nr 2782; Grotowski 
Ant: Inspek: Owczarń z Ces:-Rossyjs: n r 603; Iwaszkiewicz Fel: b. 
Profesor z Kowna u r4 0 7 ; Karpowicz Paw: Oby: z W ilna nr 2680; 
Kulesza Klementyna Żona Dok: z Lw ow a nr 460; X . Kiełczewski 
And: Kanonik z Gąbina n r 584; Ossoliński Hr. zS terdyn i u r613 ; O- 

zP rzy łęk a  n r 625; Solze Fanni A rtystka z W iednia nr 
625; W alewski Adam Oby: z Gub: W ołyńskiej nr 1245.

Wyjechali-. Biernacki Sew: Oby: do Siemienia; Drucki-Lubecki 
Alex: X zędoG rodna; Fraget Jan Oby: do Paryża; KronenbergLeop: 
Adimmstr: Dochod: Tabacz: do Londynu; Laessig Adolf Dyr: Młyna 
Parowego do Prus; X . Piątkowski Fr: Sera: Rektor X X . Demerytó w 
do Krakowa; X zę Temszew Jem-Major do Michałowic.

DOXIESIEOTA.
k o m ite t Budow y D zwonnicy p rzy  Kościele K atedralnym  

w  m ie lc ie W ło cła w ku . Podaje niniejszem do wiadomos'ci, że

W  Drukarni K urjcra W arsz:.—  Wolno drukować. W arszaw a d.

w  roku bieżącym , ma być przelany » Z W O N ,  wagi mniej 
Więcej 110 centnarów  m ający. K tóry więc z P P . Rzemieślni­
ków  podobną robotą truduiących się, p rzy  udowodnieniu kw a­
lifikacji i złożeniu odpowiedniej kaucji, korzystniejsze poda w a­
runki do dnia 18 (30) Sierpnia r .b .  do godziny I2 tej z rana, jako 
ostatniego terminu do składania deklaracji, temu robota pow ierzo­
ną być będzie mogła. —  W łocław ek, dnia 22 L ipca (3 Sierpnia) 
1851 roku.

H I L L A R D  nowy palisandrowy, kompletny; 
TŁAŁETY grające najnowsze sztuki z Oper; HIKHIE- 
TY; Ł A WK A  stołowa; TEATR de GAITE; G arnitur 
’WAZ (porcelany Berlińskiej), z pięciu sztuk sk ładający  się, 
w raz z T A C Ą  m assyw mahoniową; do sprzedania. W iado- 
mos'ć pod Nrem 297, w prost Zam ku, u Gospodarza na drugiem 
p ię trze . •

Podaję do publicznej wiadomości, iż w dniu 31 Lipca (12 S ier­
pnia) r . b ., o godz: l i t e j  z rana zacząw szy, w W arszaw ie przy 
ulicy Sw ięto-Jerskiej, w domu pod N r 1771, różne przedm ioty, ii 
m ianowicie: N A C Z Y W IA  srebrne stołowe i deserow e, próby 
14tej, roboty Petersburgskiej; Pierścienie; Brosze; Bransolety 
z różnemi ozdobami; Suknie m aterjalne; Kapelusze; Stroiki; Czep­
ki; Kwiaty; D yw any, i t. p ., przez publiczną licy tację  sprzeda­
ne będą .—  Przedm ioty te na widok publiczny w ystaw ione, i 
w  dniach licytację poprzedzających, każdodziennie od godzinv 
8mej do lO tej z rana , a od 2giej do 4tej z południa, w domu po­
wyższym  oglądane być mogą. Bliższa wiadomość tamże u D zier­
żaw cy domu, lub pod Nrein 1772 u podpisanego Komornika po­
w zię tą  być może. —  Szadkow ski, Komornik.

Nauczyciel Em eryt, m ając kilka godzin w tygodniu wolnych, 
pragnie je  poświęcić udzielaniu lekcji pryw atnych nauk k l a s y ­
cznych, a szczególniej matematyki. Ktoby chciał korzystać z d łu­
goletniego jego doświadczenia i nabytej w praw y w skutecznym 
w ykładzie, zgłosić się raczy pod Nr 541 przy ulicy Długiej, 
w prost Paulinów, na lsz e  piętro.

W czoraj w yszedłszy z Hotelu Niemieckiego, idąc ulicą Długą, 
Miodową, dom Rezlera, do Kościoła X X . B ernardynów , zgubiono 
PORTE-MONNAIE (Nosigrosz), w którem  znajdow ało się : jeden 
p ap ier lO cio-rublow y, kilka rublow ych, drobua moneta, różne no­
tatk i, i 3 bilety rozowe na abonament do wód m ineralnych. Ktoby 
takow e znalazł, raczy  oddać do Hotelu Niemieckiego pod N r lsz y , 
za nagrodą.

Nauczyciel języka francuzkiego, posiadający upoważnienie od 
Rządu, życzy przy jąć  na stó ł i stancję 2ch OCZNI chodzących 
do Szkół publicznych, zapew niając dozór i postęp w języku  
francuzkim. Wiadomość p rzy  ulicy Miodowej pod Nr 484 w do­
mu Kochanowskiego, w entresoli. —  Tamże umówić się można 
do pobierania LEKCJI jęzvka francuzkiego.
. I L .  KOCZ familijny, mocnej budowy i w bardzo dobrym 

stanie, na resorach stojących, z fordekiem, huśtaw ką 
czyli drugim koziołkiem z ty łu , z w szelkim pakunkiem 

i z rekw izytam i, tak dojazdy  w mieście i do podróży zdatny, jes t do 
sprzedania. W iadomość każdodziennie u P. Angielewskiego Siodla- 
rza, przy ulicy Zakroczymskiej pod Nr 1854.

W czoraj przechodząc ulicą R ym arską, zgubione zostało Ś W IA ­
D EC TW O , wydane przez W . Lllrycba, a należące do Antonie­
go Janiszewskiego Uprasza się Znalazcę o oddanie go pod Nr 
1117 przy ulicy Ceglanej, za nagrodą.

Młodzieniec w yjeżdża za kijka dni do MOSKWY; życzący  
sobie odbyć wspólnie tę podróż dla oszczędności, zechce się po­
rozumieć w W arszaw ie pod N r 4 9 7 b, „a Podwalu, na Im pię- 
trzc od frontu, wprost wschodow, lub tam adres swój zostawić.

Oz:ś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe ciepła 16
Dziś rano w vsokoscw ody na W ille  stóp 8 cali 4.
TEA TR W IELKI. Dziś, Macbeth. (Panna M ansui i Pan As- 

sont, przedstaw ią głowo«y ro |e )
TBATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , M atka i Córka.

Optyka E R '* '’* rT V Y  T eatralne, do w ynajęcia, u J .  P ik,

25 Lipca (6 Sierpnia) 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripplin.


